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W  obszernym momorjale z roku 1887 do ce­
sarza niemieckiego Wilhelma I. rozpisał sic 
Bismarck obszernie o przypuszczalnych skut­
kach nowej wojny. W polityce — pisa! naów- 
czas żelazny książę — mamy (lo czynienia za­
równo ze stronnictwami jak z narodami. Dzi­
siaj rozg-iy wa się bój nie tyle pomiędzy Rosja­
nami, Niemcami, Włochami Francuzami, jak 
raczej pomiędzy rewolucji} a monarchją. Woj­
na rozpęta rewolucję w niejednym kraju bez 
względu na to, czy przyniesie zwycięstwo czy 
klęskę. Przegrana wojna zniszczyłaby Auslrjo, 
ażeby otworzyć erę republik w Niemczech i na 
Balkanie.

Nie omylił się kanclerz niemiecki w swoich 
przewidywaniach. Zaraz po wojnie rozpoczął 
się wielki pochód idei republikańskiej, która 
jednakże dotąd jeszcze nie odniosła stanow- 
czego zwycięstwa. Runęły wielkie i małe trony 
w Niemczech, ale są tam jeszcze liczne i moc­
ne ręce, które pracują nad ich przywróceniem. 
Na gruzach dawnej monarehji austrjackiej po­
wstały republiki, pewnie już swmjej formy rzą­
du, w Bułgarji prądy republikańskie są bardzo 
6ilne, jedjnio w Jugoslawji król ma oparcie 
szerokich mas ludności, dzięki zasługom swo 
jego poprzednika króla Piotra, który dzielił z 
narodem wszystkie katusze deptanego brutal­
nie kraju podczas bezprzykładnej pożogi wo­
jennej.

W sąsiedniej Grccyi rozgrywają się obecnie 
losy dynastji. Wojna św udowa podkopała sil- 
me jej powagę, reszty dokonała wojna z Tur­
cją, zakończona pogromem armji greckiej. Za­
częto szukać i sądzie winnych. Skazano na 
śmierć i stracono kilku ministrów mimo inter- 
wenc, 1 przedstawicieli zagranicy, zwłaszcza An- 
glji. Obecnie odbywa się sąd nad królem. Wy­
proszono go z kraju na czas tego sądu i król 
przyjął to upokorzenie. Wyjechał z żoną do 
Rumunji i widocznie wcale nie jest pewny swo­
ich losów, skoro czyni zabiegi w sprawie osie­
dlenia się w Anglji.

Jak  się zdaje, król grecki nie ma silnego o- 
parcia w narodzie Nawet konserwatyści, zwa­
ni lojalistami, twierdzą, że nie są zasadniczy­
mi przeciwnikami republiki, sądzą tylko, że o- 
beenie zmiana formy rządu nie jest na czasie i 
utrudniłaby tylko odbudowę kraju. Złą także 
przysługę wyświadczyli królowi konserwaty­
ści, wstrzymawszy się od wyborów do Zgro-

Sep przyjął wczoraj ustawą w drugiem 
czytaniu ustawę o pełnomocnictwach

(Dziś zcistar.ie ona ostatecznie załatwioną)

madzenia narodowego. Chcieli w ten sposób 
zamanifestować wobec zagranicy, że wynik wy­
borów nie jest wyrazem woli narodu greckie­
go. Pomylili się gruntownie. Bojkot wyborów' 
przez konserwatystów był obojętny dla zagra­
nicy, która natomiast liczy się z dokonanym 
faktem wyborów i wyłonieniem z nich Zgioina- 
dzeniem liarodowem.

Liberali i demokraci, będący pod wpb w om 
Yenizelosa, są za republiką, różniącą się jedy­
nie tern, że liberali zajęli w tej sprawie (stano­
wisko wyczekujące, gdy demokraci domagają 
się natychmiastowego usunięcia dynastji i ob­
wołania republiki. Jednakże część liberałów 
jest równie za natychmiastowem załatwieniem 
sprawy, podnosząc, że długotrwała niepewmość 
szkodzi krajowi. Do tej grupy należy pułkow­
nik Plastiras, szef rządu rewolucyjnego, tu­
dzież premjer Gonatas. Bardzo ważna rola przy­
padnie Vemzelosowi, którcgoyśtanowisko wo­
bec tej doniosłej sprawy nic jest jeszcze pew­
ne. Powiadają, że od niego zależą w znacznej 
mierze losy dynastji.

Należy wreszcie podnieść, że w Zgromadze­
niu narodowym republikanie-domokraei posia­
dają silną większość. Ważną jest również oko- 
i czność, że członkowie rządu rewolucyjnego 
są ludźmi czystego charakteru, pełnymi poświę­
cenia dla ojczyzny. Nawet najskrajniejsi kon­
serwatyści nie przeczą temu.

Wobec tego wszystkiego szanse dynastji 
greckiej są bardzo małe. Na pierwszem posie­
dzeniu Zgromadzenia narodowego Plastiras o- 
świadczyl, że dynast.ja jest nieszczęściem naro­
du, więc należy ją usunąć. W najbliższych 
dniacłi Zgromadzenie narodowe da odpowiedź.

F r a n i t  w M m m n a
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Na posiedzeniu wczorajsze n przyjął Sejm 
ustawę o pełnomocnictwach ^'skarbowych dia 
rządu w drugiem czytaniu. Trjfecie czytanie od­
łożono do dnia dzisiejszego ze względu na to, 
iż w czasie drugiego czytania zgłoszono i u 
chwalono kilka poprawek. Zwyczaj parlamen­
tarny' nakazuje w ly.n wypadku, aby czytanie 
tra.eeie odlożyŚ W «h*iJL gdv słowa te_dojdą 
Czytelnika, uchwala definitywna będzie już fa­
ntom dokonanymi.

Jak wiadomo, czynniki sejmowe i rządowre 
czyniły' wysiłki, aby- pełnomocnictwu pogodzić 
formalnie 7. konstytucją. Znaleziono tedy wyj- 
ścierzresztą i\t.omm czysto formalne. Oto peł­
nomocnictw udzielono w formie ustawy rumo­
wej o naprawie skarbu 1 reformie waluty. Taki 
też tytuł otrzymnala ustawa uchwalona wczo- 
1 aj w drugiem czy taniu.

Motywy i znaczenie weieraiszej uchwały
Za ustawą wypowiedziały się i głosowały 

za nia wszystkie kluby polskie. Jest to dużym 
sukcesem rządu p. Grabskiego, a zarazem na­
kłada nań dużą jdpowiedzialność. R. Grabski 
stał sigrw dziedzinie skarbowej panem prawie 
nieograniczonymi na przeciąg sześciu miesięcy. 
Będzie on miał sposobność wykazać, co nmie 
i czy potrafi usprawiedliwić zaufanie, okazane 
mu przez Izbę. Izba udzielda p. Grabskiemu 
pełnomocnictw ze w z chuju na ciężkie położenie 
państwa, wierząc w jego dobre chęci, i uzna­
jąc jego kryształową uczciwość, a zapominając 
celowo o jego dawnych błędach, popełnionych 
w czasie pełnienia urzędu ministra skarbu Nie­
wątpliwie wpłynęło na to sta  nowsko stron­
nictw sejmowych także poczucie icłi własnej 
bezsiły — jak to wykazywaliśmy onegdaj w na­
szym artykule wstępnym ale bądź co bądź. 
izba kierowała się .au/a ' że x>.
Grabski w dawne błędy nie popadnie.

P. Kucharski „na cenzur<waneni“
K  czasie wczorajszego posiedzenia zabrał 

głos także p. Grabski, uzasadniając projekt u- 
stawy. Naszkicował 011 położenie w barwach 
bardzo czarnych. Mowa jego nie była pozba­

w ioną także pewnej pikanterji politycznej, zre- 
jsztą pikanterji rzeczowo wcale nie wesołej. Oto 
p. Grabski z d r u z g o t a ł  wprost o. ministra Ku­
charskiego, wykazując fikcyjnosć rzekernej 
równowagi przedłożonego przez ec-ministra 
budżetu i wykazując, <k> jakiego upadku do­
prowadziło nas jo"0 kdka miesięczne szafar- 
stwo. Rozwiał 011 tez ô  .at_— ,e legendę, ja-

przesilenie uniemożliwiało ustępującemu rządo­
wi zebrania owoców jego pracy.

D ostań ? ttRst usimsy o pełńo- 
mucflltteracłi

Ostateczny' tekst uchwalony* przez komisję 
skarbową i przedłożony wczoraj Sejmowi usta­
wy ramowej o naprawie skarbu 1 reformie wa­
lutowej, brzmi jak nasiępuje:

Art. I. Dla nupn.wy skarbu państwa i przeprowa­
dzenia refonny walutowej postanawia się co nastę­
puje:

.1 ) a) rodniositmio stawek bezpośrednich, b| przy­
spieszenie terminów płatności i uproszczenie pb- 
stępewunio w podatku majątkowym oraz zabczpie 
ozenie skarbowi zapłaty tegoż podatku w gotówce 
bądź w" markach polskich, bądź w walutach obcych, 
ił) przyspieszenie tonnmu płatności podatku od ka 
pitałów i rent, d) przyspieszenie terminów płatno­
ści należyto.-ioi prawnech w  tiylym zaborze nustrja- 
iJUim, e) niezaliczeni.e na podatek przemysłowy 
przedpłat uiszczonych na poczet tegoż podatku w 
p .stad  świadectw przemysłowych.

2. Wprowadzenia zmiany stawek celnych stosow­
nie da koniunktur gospodarczych.

Zastosowanie niezbędnych dla uniknięcia defi 
rytu  budżetowego oszczędności w gospodarce pań­
stwowej

’4) a) Przekazywanie samorządom niektórych za­
dań i czynności .-prawowanyeh dotąd przez organy 
państwa z. wyjątkiem szkolnych i oświatowych, po 
zapewnieniu samorządom odpowiednich własnych 
źródeł dochodowych, b) ustanowienie obowiązku po­
krywania przez samorządy wydatków 1, wpływów  
drogą ujęcia skarliowości samorządowej w ścisłe 

’ pr/.i p'-sy budżetowo 1 racluinkowe.
5. Zaciągnięcie do wysokości 500 miljonów fran­

ków złotych pożyczek państwowych, którym mogą 
być nadane specjalne uprawnienia i gwarancje nie 
połączone jednak z wydzierżawieniem monopoli i 
kolei państwowych.

(i. Sprzedaż państwowych przedsiębiorstw jirzc 
niysłowiovliandlowyc:h do łącznej wysokości 100 mi- 
łjunów franków złotych,, z wj-ją.tkiem państwowych 
zakładów naftowych w Ih-uhobycKU, państwowych 
fabryk związków azotowych w Chorzowie i salin.

7. D okonywanie—  bez naruszenia jednak wypły­
wających z obowiązującego prawodawstwa cywilne-

_ eny ogłoszeń 
I  wiersz milimetrowyi

Zw ykłe . . . . .  30 .0 .0  mkp. 
Nekrologi . . . . .  30.000 
Nades łane. . . . .  70.000 

‘o uronice . . .  90.000 
a *-szej stronie IbO.OOD 

Drobne od »iowa 20.000 
(najmniej 10 6 tów) 

tlkład tabelaryczny 50% drożej, 
iamiejsaowe . . , 60% ,

Załączniki wedte omowy,
Nr czeto P. K . O. 140.956.

go praw osób trzecich — zmian w siatutacb instytu­
cji kredytów długoterminowego, jak również zmia­
ny ustaw i statutów, względnie nadawanie statu­
tów insiytucjoiu finansowym państwa, przedsiębior­
stwem państwowym oraz instytucjom przez oań J 
siwo dotowanym'oraz tym w których państwo po-] 
6iada udział i to w następujących kierunkach: 

a) Zcentralizowania ich Aziahdności. 
bł Reorganizacji mającej na celu osiągnięcie w 

ich gospodarce najdalej idącej oszczędności.
c) Zapcwrrienia iokaty wolnych środków tych ir- 

stytueyj w  papierach państwowych.
d) Reorganizacji, względnie łączenia (fuzji).

_8) Ustalenie i wprowadzenie nowego systemu pie­
niężnego. opaitego na monometalizmie złotym, a  

' w  szczególności polskiej jednostki monelaniej’(usta-! 
wa 7 dnia 20 września 1320 r. Dz. II. Nr. 83. po; 
740) oraz określenłe.-r wą ] 111 się zenie środków płatni-' 
czych, mających mii ć z.wolnHniie ml 7, !>owiązań. .

0) .'sinienie relacji maiki polskiej di nowćj jed-j 
ne.siłd monetarnej.

id. Prze.raehowanie na nową walutę ziibowiązam 
publicznych i pry.waino-prawmch oraz ustalenioj 
sposobu i tanninu ich spłat. ’ i

11. a) Ustalenie w anr ków likwidacji U. K. K. P.,j 
łi) powołanie do życia banku emisyjnego na moe.y, 
specjalnego statutu, jako banku akcyjnego — z u-i 
uzialem państwa —  podlegającego nadzorowi pań­
stw 11 za zapewnieniem w państwie wpływu, a muino- 
wieie jego kierowników, udzielenie barkowi emisyj-. 
riemu ląirawnicń do emisji biletów* bankowych, bę­
dących prawnym środkiem rdatiśfcłym i pokrytych 
conajmnioj vr jednej czwartej do jodu'ej trzeciej czę ) 
ści zlotem lub zapasem dewaz lub walut, nie-podlega- 
jąeych znacz.niejszym whha.niffm kursowym; nadanie' 
dokumentom tego banku charakteru ak.ów  publicz-’ 
nycli (tytułów egzekucyjnych) oraz przekazanie mu 
w drodze atirmacji majauiu państwowego, znajdu- 
jąceg’o się w posiadaniu P. K. K. P., jak również 
mająituu skarbu narodowego, tudzież 7.awarc.ie z 
bankiem emisyjnym urnowy, ustalającej jego stosu­
nek do skarbu państwa, który nie może kiorzysuić 
z kredytu w banku emisyjaym na 1 .okrycie bieżą­
cych potrzeb administracyjnych.

r2. Konwersję i konsolidację pożyczek i zobowiąr 
zań państwowych.

13. Ustalenie jednolitych' przepisów ustawowYc, i 
dla c-alego obszaru UzeGzypospolitej, odnośnie do 
lichwy p.eniężntj i towarowej przez zmianę przepi­
sów dotychczas obowiązujących w ustawjwh.

Art. ik  Wykonanie postanowień art. L będzie 
przeprowadzone do dnia oO czerwca 1924 drogą roz­
porządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, wydawanej 
na podstawie uchwał Rady ministrów. Równocześnie 
z wydanymi rozporządzeniami na podstawie i grani­
cach niniejszej ustawy tracą moc obowiązującą prze-- 
pisy dotychczas obowiązujących ustaw, sprzeczne 
z temi rczj.oiząilzeniami.

Art. III. Ustawa niniejsza obowiązuje na catym 
obszarze Rzeczypospolitej.

A re  IV. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

BERNARD SHAW.

I  p o ń iu t P T i do K s tiiZ B ls m a
Przetłumaczył 

ZDZISŁAW JACHlMECKI.

(Dokończenie).

KAIN: Jai ni« jestem, nmże, bardzo mądry; 
alm..

EW Ą  ferzemiwiMO WoM ™  7̂
czyjiaj itójwjaBć się tem. To ci me przynosi za-
Bzc.zyttu. ‘ T

KAIN: Ale minw tego w5zy!.dikieff.o, m a to , 
ja maftn instynkt, m ^ m i ,  że sm w c
gra. cjAYtiją rolę * *y««L PowiedK mi jedno: kto
.wyjnUazi śm ierć?  _ .

■ Adam sloroze dó jego img. Ewa 
ką.dzicl. Obojo ului^ują

" 1 A.IN: C10 s'° "ńKijgu stało?
A DA Hf: Cbłopóz/o: zapytałeś nas o  rzocz

Okrój* uf- F 
IiVVrA: Tys v, ynałazł moirderstwo. Niee

opuszcza 
liajwiększ-e z.a kło.])Ota-

tak tUk-kirn końeai, ja.k przodteni! Ja., Ictoiiw
mamk tak wiele ,w soibite, ż© vja!5f i tęsknie, 

7j s'e^ 'e - Bąldź wdzięc-zwyrn 
danie 

lu-

Rozpoczęlo się. ono o godz. piątej i po za­
łatwieniu spraw formalnych przystąpiono od­
raził do ustawy o pełnomocnictwach (ustawy 
ramowej o naprawie skarbu państwa i walu­
towej.

REFERAT WYGŁOSIE POSEŁ'
K W I \  T K O W S K I (CHRZ. DEM.)

Mówca podkreślił, że astawa jest ostatnim fi­
larem dla naprawy skarbu, która zależy od

fkcyjnyjn, t. zn. ten podatek, który opłaca ca­
ły ogół ludności, wskutek tego, że skarb pań­
stwa sięga wciąż, zadłużając się, do kasy emi­
tującej banknoty, wyniósł w ciągu 9 miesięcy 
ub. r. 147 milionów franków złotych- co de koń­
ca roku równałoby się sumie 200 miljonów 
franków złotych. Gdyby ta suma 200 miljonów 
franków złotych była w r. 1923 zapłacona nie 
w postań podatku inflacyjnego., ale w postaci

koby w chwili ustąpienia noprzedniego rządu j daje rządowi większe pełnomocnictwa, niż się 
wszystko było już gotowe do naprawy skarbu, ich domagał, a komisji zależy na tem, by stwo- 
na.jćiężazy* okres był już poza nami, a tylko r.

ci t-o

‘KAIN: Morderst wo nie jeist śmiercią.. Wy w e­
cie, c.a ja  myślę. Ci, tefc^rych zabijam, musieliby 
umrzeć, gdybym ich oszczędził. Jeżeli nio je­
stem zaibiily, miano to ujmrę. Kto na. mnie to 
sprowadził? Mówię, iktoi wynalazł saniorć?

ADAM: Bądź roizsądnjam. chłopcze. Czy mógł 
byś znieść, aby, żyć na zamisze? Myślisz, -że 
mógłbyś, ponieważ wiesz, że n%dv nie bę­
dziesz musfeil spełnić swojej myśli. AIo ja1 po­
znałem to, co to jest siedzieć; myśleć pod gro 
za wieczności, nieśmiertelności. Pomyśl o  tem 
człowieku: nie mieć wyjścia! Być Adamem. 
'Adamem, Adarnem przez więcej dni, niż jest 
ziarnek piaisku w dwóch rzekach, a  jsiuau być

ażeby u> arzucić
swoim rodzfocmk Btoray umożliwili ci u.
?  S i ”  i lepszym .dz«m j ,  adtabyk dla ciebie róekdisty odpoczy­
nek; ba to niy^wynafeźliśmy, śmieić.

KAIN (wstając):^ Dobrać, zrobiliście: ja także 
11 1 '/.yc naJ wieka. Ale, jeżeli w^maleźliścio
snworc, ^laiczogoi gąnbio mnie, który jestem 
nalraędaiem śmierci?

ADAM: J a  nie ganię ciebie. Idź w spokoju.
Awtaiw mnie  ̂ p rzy  moijem kopaniu, a twoją 

mokkę prz,y jej przędzenilu-
KAIN: Dobrze, zostaiwio was przy jem, cho­

ciaż wlska,załem wiaińt lopbzą drogę. (Bierze tą.r- 
iC7-Q i włócznię). Wracam do swoich przyjaciół 
^ójówniii ow i do wspatiiałych kobiet- (Idzie ku 
eiemilowieanu zagrodzeniu). Kiody Adam koi- y j 
a Ewa przędła:' gdzież był wtedy gentleman.- 
(Odchodzi, śmiejąc się hałaiśLw re; potem 2 ...- 
lckai w'oła): Do wkl/.onkt,' matiko!

ADAM (mrukliwie): Mógł założyć z powro­
tem opłoitek, łom wy- pies! (tmtśwn.i zagio ’.e-
nie ]M'zez. ścieżkę). . ,

EWA: Przez, niego, 1 jcmiu równych, smierc 
zwyciężyła nad żyicient. Ju r największa, ilość 
ua|sz wnuków- umierai, zgnita zrozumieli, jak 
żyć.

ADAM- Nic nie szkodzi. (Pluje w  ręce i bie­
rze znów łopatę). -Życie jest jeszcze dość dłu­
gie .ażeby nauczyć się kopać, chociaż o,n ży­
cie skracają,

EWA (zamyślona): Tak — kopać. I walczyć. 
Alo, czy. życie jest dość długie dla innych wiel­
kich rzeczy? Czj oni będą dość długo żyli, aby 
jeść mannę?

ADAM: Co to jest manna?

EWA: Pożywiionic, spadające z nieba, zro­
bione z powietrza, nie wykopano w brudny 
s n to b  z ziemi. Gzy. poznają wszystkie drogi 
wsayśtoch gwiazd w u wojem krótkiem życiu? 
jjnoch' płotŁrzebow-ai  ̂ dwuRu la t do nauczenia 

tłumaczenia w.olii Głosu. TA' - J

Sejmu. Mówca zaznaczył też, że obecna ustawa 1 innych podatków, to już w r. 1923, nsożnaby
było nie sięgać do tej kasy drukującej pieniąaze

yśmj się pozbyli tej zmory, tiapiącej całą
zyć taką psychikę, która dopomoże rządowi 

do spełnienia jego zadania.

E x p o s e  p. G r a b s k ie g o
Z kolei zabrał głos prezes rady ministrów, 

który mowę swoją rozpoczął od pytania, czy 
niezwykła ustawa, nad którą obraduje Sejm,

sięv -----  . . , , . , , • . . Biedy zaledwie Wyiiika z niezwykłych stosunków. Mow'ca dałoisiieundta-etsdęc-roletniem dzjeck,em jego dziecin- ‘ -. . -
ne usiłotwania zrczunręnia Głósu były bardziej
niebezpieczne, nrz wściekłość Kaina. Jeżeli oni 
skrócą swoje dni, będą xopali i waiłczyli i za­
bijali i amicrałi; ai iich dlziecp Enochowie, po­
wiedzą im, żc jeot wolą Głosu, ażeby kopali 

wałczyli, zaibijali1 i umierali na zawsze.
ADAM Jeżeli oni są leniwi i imają wolę w 

kierunku śmierci, nio mogę im pomóc. Ja  chcę 
żyć maje tysiąc lat; jeżeli oni nie cucą, niech 
unnierają i niech będą potopieni:

EWA: Potępieni? Co to  jest?
ADAM. Siata tych, ciot więcej-kodiają śmicrć. 

niż życie. Prządź dak.j i mo fitiiedz Ic.nAde, pod- 
czais kiedy ja natężam dlai ciebie muskidy.

EWA (powoli biorąc kołowrotek): Gdybyś
n\e był takim glupaem,. znalazł!)) ś c,oiś l&ps«ogo 
dla nas obojgai niż przędZennio i kopanie.

ADAM; Zajmij się swoją practi, mówię ci; al­
bo pójdziesz bez chióba.

EWA: Nio samym cłilebem żyje zawsze czło­
wiek. Jest jeszcze coś innego. My jeszcze nie 
wiemy, co to jest; ałe pewnego dinla znajdzie­
my to a  witody będziemy tylko tem jednem 
żyli,; i nie będzie już więcej ar.: kopania, ani 
przędzenia, am‘ w alkź, a iii zabijania.

(Ona przędzie zrezygnowana, on kopio nie­
cierpliwie).

Koniec części pierwszej.

podno-na to pytanie odpowiedź twierdzącą,
szac, że
JEST ZŁUDZENIEM, JAKOBYŚMY PRZE­

BYLI JUZ NAJCIĘŻSZY OKRES.
Stan dlugow państwowych wzrastał stale ku 
końcowi roku ubiegłego i wynosił dnia 1 stycz­
nia br. 91.090 miłja.dów. Mówca stwierdza, że 

ŻADNEJ NIEMA POPRAWY W TYM 
OKRESIE.

Podatek majątkowy — mówił premjer — 
którego pierwsza zaliczka na pierwszą ral-c ze­
brana już w tym>roku wyniosła wszystkiego 
150 miliardów, na franki złote 103 tysiące. Su­
ma to absolutnie znikoma- Prawda, że zaliczki 
dobrowolne złożone w "sumie tej wyniosły bez 
porównania więcej, albowiem te
DOBROWOLNE ZALICZKI NA PODATEK 
MAJĄTKOWY DAŁY 12 MILJONÓW FRAN- 
k  KÓW ZŁOTYCH,
ale i ta  suma jest znikoma. (Szumnie reklamo­
wana akcja p. Korfantego nie była więc w isto 
cie czemś lak nadzwyczujnem. Red.). Ona jesz­
cze nie dała sie uwidocznić w naszym* budże­
cie, albowiem jest za mała Nm potrafiła się 
zupełnie uwidocznić w tym wskaźniku, który 
co 10 dni trzeba przed sobą stawiać jako ra­
chunek sumienia we wskaźniku, czy istotnie 
zadłużenie^karbu państwa w stosunku do P. 
K. K. P wzrasta, czy też zbliża się moment, 
kiedy będziemy się wyzbywać tego najgorsze­
go ze sposobow pokrywania wydatków państwa 
czy istotnie to, ec się nazywa podatkiem in-

ludność, i będącej powodem słabości państwa- 
Jednak nie byliśmy w stan.e zrobić to w roku 
1923.

W braku tego wskaźnika naszych niedoma 
gań budżetowych, również sprawa wsknźnm 
przed nami sie zarysowmje. Jest to 
NIEUSTANNY SPADEK M A RK I POLSKIEJ, 
spadek, który się czasami zatrzymuje na parę 
tygodni. Dawniej zatrzymywał się na parę mie­
sięcy, a w 1923 mieliśmy nawet okres, kiedy 
przez 9 miesięcy marka nie spadała. (Okres 
rząd ów  p. Michalskiego). Później w początkach 
zeszłego roku zatrzymywanie się tego spadku 
miało miejsce przez 2'Ą  miesiąca, a  w końcu 
roku tego już tylko parę tygodni. Dziś, jeżeli 
I>arę dni marka nic spada, to już - następuje 
przypuszczenie, że jest dobrze, tak — to nasze 
wymagania w tym kierunku zmalały. Cóż to 
jesj spadek marki? r;Pcn nieustanny spadek 
marki był przecież przyczyną tej niewspólmic- 
ności nasz” di dochodów państwowych, on 
zmszczył źródło wydajności podatku, który 
zdawało się, powinien był stawić czoło spad 
kowi, mianowicie podatku obrotowego. Nie do­
trzymał jednak podatek obrotowy swojej wy­
dajności dla skarbu, wskutek silnego napięcia 
spadku marki. Przedstaw ia się on tak groźnie i 
dla r. 1924, a ro  nawet niezależnie od uwego po­
tężnego zabezpieczenia dochodów, jakiem jest 
waloryzacja podatków, albowiem i 
WALORYZACJA NIE WYSTARCZY* GDYBY 
SPADEK MARKI MIAŁ SIĘ ODBYWAĆ W 

TAK SZYBKIEM TEMPIE, 
jak w r. 1923. Bo zanim ten zwaloryzowany 
podatek będzie wydany, upłynie już parę ty ­
godni, miesiąc, 1 ( 2  miesiąca, a w .tym czasie 
może on stracić już 2—3 razy swojej wartości, 
wskutek czego znowu nie będzie można za­
przestać druku marek.
JAK ZAHAMOWAĆ TEN ROZPĘD ZANIK®, 

WY MARKI POLSKIEJ?^



Niedziela, 9 styc«i:a 1924.

Dyrekcja m.u<z;s,..d wzajemnycli cbezpieczeć 'H0 m  t
zawiadamia z głębokim żalem o zgonie zasłużonego dyiektora 

referenta Towarzystwa

■Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Basztowej L. 4 na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę dn. 5 stycznia 1924

o godz. 3 po południu. Oo

luraftflsiw  ihimm
odprawionem zostanie we wtorek dnia 8 b m. o godz. 9-ej rano 

w kościele św. Fiorjana.
gBcmurayjBPUjłwwŁiwt

d y  e&k c j a

POWSZECHNEGO SAUKU WROGIEGO © POLSCE
uwiadamia z głębokim żalem o zgonie swego Członka Rady 
nadzorczej, Dyrektor a-Referenta Tow wzajemnych uoezpieczeń

tncji, która już przesadzić zakres właazy Pre­
zydenta Rzeczypospolitej. W przedłożonej usta­
wie dopatruje' się naruszenia tych zasad kon­
stytucyjnych. Mimo tego ustawy zwalczać me 
będzie.

Poseł K r ó l i k o w s k i  (korannistaY Zgćsza 
do ustawy poprawki, aby nie wolno było podno­
sić podatków od peusyj pracowniczych i robot­
niczych i gruntowego poniżej 6 morgow, aby 
przy oszczędnościach państwowych nie ucierpiała 
oświata, opieka i ubezpieczenia społeczeństwa, 
Proponuje skreślenie uorawnień do zaciąganią 
pozyczek i sprzedaży przedsiębiorstw państw > 
wych.

Poseł D i a m a n d oświadcza, że wycafuji 
oroponowarią w punkcie 14 artykułu I. riaczet 
ną Izbę gospodarczą, Jponieważ sprawa ta po­
winna być uregulowana gospodarczo.

Uchwała
SprawozdawcaDosel K w i a t k o w s k i  oświad r 

cza się za mektóremi poprawkami,
W głosowaniu przyjęto drobne posrawki pa 

sia Knotego do ark 4 punkt d). Następnie przy 
jęto w punkcie 10 poprawkę posła Diamandą 
aqy dodać zdanie „zastosowania nowej waiuh 
do obliczenia wkładek (oremij), j%koteż I swiad 
czfen pieniężnych (rent) w ubezjłieczeni&cf 
społecznych. W punkcie 11 przyjęto poprawił 
posła Lypacewicza (Wyzw.), aey zamiast słó 
„zapewnienie państwu wpływów na nranowanió 
jego kierowników" bvło powiedziane: Z mia-

owaniem prezesa banku i zatwierdzeniem kie-. 
rowmków“.

(Z tego powodu powstał spór między p. Dia- 
mandem a p. Thuguttem. P. Diamaud uważał 
poprawkę „Wyzwoleńców" za szkodliwą. Przyp. 
Rad..)

Wreszcie co do punktu 11 przyjęto poprawkę 
posła Kwiatkowskiego, aby zmienić w sposób 
następujący jego brzmienie „...do skarbu Dań* 
stwa, którego rząd nie mógł korzystać z kre­
dytu w Banku emisyjnym, ani na pokrycie po-, 
trzeb admimst-acyinych ani inwestycyjnychV

Wszystkie inna poprawki odrzuć#no i na 
tem ustawę przyjęto w drugiom czytam •>. 
Trzecie czytanie na posiedzeniu sobótnieui, 
które rozpocznie s.ę o godzinie 12 w południe, i

Na porządku dziennym między inneml pro-, 
wizorjum budżstowe.

Prasa warszawska o uchwaleniu 
pałnomocnictw

Warszawa, 5 stycznia (AW). Cała prasa po* 
ranna jednomyślnie podnosi wczorajsze obra 
dy sejmowe, które cechowała w tak poważnej 
chwili ham onja. „Kurjcr Warszawski1' stwier­
dza, że 18 punKtów ustawy, to trzynaście wief- 
kich doniosłych ustaw, których załatwienia 
przewlekałoby się w Seimm nieskończenie 
wśród walk partyjnych i haia.=m demagogicz­
nego, a które teraz będą wszystkie M chodzić w 
życie w drodze rozporządzenia i działać, rady­
kalnie dla uzdrowienia zachwianych finansów* 
państwa. . -«'»-■

„Kurjer PoIski“ pisze: Wyniki wczoraj, zycłi 
obrad były czemś więcej niż zwykłym do wo­
do mzamania. Były przekazaniem rządowi wła­
snych prerogatyw Sejmu. Dawno nie byliśmy .̂ 
świadKami takiej zgody i dojrzałości narodu--
woj. -ttaT-Dr f *

Wszystkim tym, którzy b. ali udzia^ 
w pogrzebie naszej ukochanej córkii

można wprawdzie zaprzeczyć, że podatki pod­
wyższono, a ć  nigdy w tej mierze, aby cel osią­
gnąć. Rządowi obecnemu nie chcę czynić uj­
my, nie mam do tego prawa, ale musi się bu­
dzić wątpliwość, czy potrafi on skorzystać z 
tych pełnomocnictw tak. ażeby dojść do celu.

Stronnictwo mówcy będzie głosować za usta­
wą, ale z lękiem w sercu. Obawiamy się — mó­
wił p. Diamand — że p. Grabski nie opanuje 
tei sytuacji. Na komisji chcieliśmy p. Grabskie­
mu dać piaiu puuvoir do podwyższenia docho­
dów. Ale w tem otoczeniu sugestywnie powie­
dział on, że podatku gruntowego nie podniesie 
i że wogóle podniesienie podatków jest bardzo 
trudno. Boję się więc, że rząd nic będzie ko­
rzystał z tego pozwolenia. Mówca domaga się, 
aby .-zad nie mial prawa sprzedawać między 
innenii kopalń państwowych. Dalej stawia 
wniosek, dotyczący powołania Tymczasowej 
Naczelnej Izby Gospodarczej, dla współdziała­
nia jej z władzami państwirwemi w sprawach 
gospodarczych, w szczególności przy wypraco­
waniu państwowego planti gosnodarczego i jego 
wykonaniu. Wreszcie oświadczył, że sprawa u- 
bezpicczenia bezrobotnych musi być załatwio­
na. Stronnictwo moje przyjmuje tę ustawę i glo­
sować będzie za nią.

Pos. Byrka (Piast): Premjer Grabski dosko 
nr.le wyczuł moment, kiedy można zażądać tych 
pełnomocnictw. Rząd ten składa się wprawdzie 
z ludzi nowych, nieznanych z działalności poli­
tycznej alt osoba p. Grabskiego jest nam zna­
na. Wiemy, że jest energiczny i że nie da się 
sprowadzić z raz obranej drogi. Oczekujemy, że 
rząd będzie korzysta! z pełnomocnictw ze ści­
słą bezstronnością. Będziemy glosować za usta­
wą.

Pos. Frostig (Kolo żyd. oświadcza, że ustawa 
nie doprowadzi do sanacji. Mówca powątpiewa, 
czy społeczeństwo będzie mogło w ciągu roku 
dać 1500 do 2000 miljonów franków w złocie, 
wreszcie uważa, że ustawa jest przekroczeniem 
konstytucji. Z tych względów oświadcza się 
przeciw ustawie.

Pos. Stroński (Ch. N.) oświadcza, że klub 
chrzęści,jańsko-tuu odowy będzie głosował za 
ustawa i podkreśla, żc gruntowne przerobienie 
projektu jest dowodem troski Sejmu, aby rzecz 
była załatwiona zgodnie z konstytucją. Sejm 
uchwalając dziś tę ustawę, nie kończy wcale 
pod tym względem swej pracy, nie mówi rzą­
dowi do widzenia za sześć mesięcy, lecz powia­
da, że jest skłonny towarzvszyć mu dzień w 
dzień przez te sześć miesięcy, jak tego "wyma­
ga nasz ustrój państwowy.

Pos. Chądzyński (NPR). Dewalueja marki 
dokucza przedewszysfkiem klasie robotniczej, 
to też nigdy minister Grabski nie byl tak po- 
puLirnvm, jak wśród robotników, nie tylko za 
względu na swoje zasługi, lecz także jako 
przyszły lekarz. Spodziewamy się, żo p mini­
ster odwzajemni się nam za tę naszą lojalność 
i wczuje się w położenie najbiedniejszych z po­
śród ludności państwa i swojemi zarządzeniami 
pozwoli im przetrwać przesilenie, które musi 
powstać w pierwszej faz:e sanacji. N. P. R. bę­
dzie głosować za ustawą, sprzeciwia się tyl­
ko artykułowi 6, mówiącemu o sprzedaży przed 
siębiorstw państwowych.

Pos. Paweł Wasyńczuk z klubu ukraińskie­
go oświadcza, że klub ten będzie glosować pize- 
ciw całej ustawie.

Pos. Toczek (grupa pos. Bryla) nie wierzy, 
aby do lutego albo do marca mogło nastąpić 
oszacowanie majątków w.. Polsce i dla tego 
potrzeba znaleźć jakiś klucz dla osiągnięcia tej 
sumy, która przypada na rolnictwo. Za podsta 
wę n a le ży ; wziąć podatek gruntowy i to wła­
śnie mają na celu wniesione poprawki. ■

Poseł R o g u l a  (KLub białoruski) oświadcza, 
że klub białornski wypowiada się przeciwko usta­
wie. Nie wnosi żaduej poprawki, ani też nie bę­
dzie głosować za żadneml poprawkami.

Poseł ks, tO k oń  (Chłopskie Stronnictwo Ra­
dykalne): l*iub mówcy stoi pa eruncio konsty-

-V   '  ̂ __

w dniu 28 gr udnia 1923 r„ składa mj 
na tej drodze nasze serdeczne »Bóg, 
zapłać*.

55 R odzice ,
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Kraków, 5 Btycznia.

NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY" ukaże 
się w poniedziałek po południu o zwykłej porze.

0  CZEM MÓWIĄ I O OZEM PISZĄ? Na sir. 4-ej 
Eumicszczarny przegląd najważniejszych artykułów 
dzisiejszej prasy krakowskiej i warszawskiej.

(s) ŚWIĘTO TRZECH KRÓLI. Jutrzejsze święto 
Trzech Króli jest zakończeniem całego okresu 
świątecznego, który trwał od św. Mikołaja. Czcząc 
owych trzech królów pogańskich, których gwiazda 
wiodła do Betleem, ustanowił kościół katolicki ju­
trzejszy dznń świąteczny, a liczne rodziny umie­
szczają na drzwiach pośród krzyżyków początko­
we litery imion: Kasper, Melchjor i Baltazar, któ­
re nadano owym królem.

Z okazji jutrzejszego święta odprawione zostaną 
w kościoiach krakowskich uroczyste nabożeństwa, 
w czasie których kajdani poświęcą mirr;, kadzkilo 
i złoto.

(cz) OCZYSZCZANIE KRAKOWA ZE ŚNIEGU.
Od wczesnego ranka dzisiaj pracowali strażacy nad 
oczyszczeniem dachów karrJpnic ze śniegu, który 
w wielu miejscach groził zwaleniem się na ulicę. 
Oczyszczono także ze śniegu ul. Florjańską, która 
jeszcze wczoraj przypominała ulicę któregoś z 
miast północy.

STAN TEMPERATURY. Dziś w godzinach po­
łudniowych barometr wskazywał w zaciszu o'-* R.

(s) ZMIANY NA KIERÓW NlCZEM STANOWI­
SKU POD „TELEGRAFEM". Dotychczasowy kie­
rownik eksp. śledczej pod „Telegrafem" nadkom. 
Szafrański otrzyma! miesięczny urlop. Jak  nas in­
formują, stanowisko kierownika eks. śledczej ma 
objąć nadkom. Ryczkowski z okr. policji państw. 

WIEC LOKATORÓW odbędzie się jutro 9 bm.
0 g. 10 rano w sali Sokoła? celem zajęcia stano­
wiska wobec właścicieli realności.

(s) NOWE ŻĄDANIA PIEKARZY. Dzisiaj zja­
wili się w prezydium miasta przedstawiciele cechu 
piekarzy, żądając 290.000 mk. za 1 kg- chleba. 
Żądanie to rozpatrzy najbliższe posiedzenie komi­
sji cennikowej.

(s) ODROCZENIE ROZPRAWY O ZABÓJSTWO 
Wczorajsza rozprawa o zabójstwo o czem do­
nosiliśmy — została odroczoną celem przei.. t- 
nia klasycznego świadka zajścia. iogprawie prze­
wodniczył dr Markiewicz, oskarżał prok. Wołosz- 
czuk.

(s) RADJOSTACJA NA POCZCIE KRAKOW­
SKIEJ. Dyrekcja poczty w Krakowie uruchomiła 
oddział radiotelegraficzny w gmachu przy ul. V i |  
lopole. Onogdaj umocowano kntemy, któro biegną 
nad ulicą Wielopole od gmachu Bazaru Polsł iegrt 
uo kopuły gmachu pocztowego. Stacja ta  jest tyl­
ko odbiorczą.

(cz) OKRADZENIE KSIĘGARZA. Antoni Fiwar- 
ski wlaść. księgarni doniósł policji, że w ciągu 

tatrach dni skiadziono mu z kasetki w mieszka­
niu biżuterję, jak: łańcuch zloty, zegarek złoty, 
kilka pierścieni, garniiur złoty z brylantem, kriyź 
biozaikowy w srebrnej oprawie, garnitur dilmsai, 
Draz rożne drobiazgi, wartości JU Hiiljaidi iv mk.

(cz) A R E S Z T O W A N I E  SZULERÓW. Wczoraj a 
tesztowano Eliasza Rosentbala, la t m), rodim  z 
Zawiercia i Pawia Latkowskiego pod zarzutem o-

17( S  S a r f f i ® ;  ? od (;arz;,l€m ^rad7i®‘
ty palta z garderoby Qgmska „Y. M. C. A .^  ar - 
K ow ano Józefa Kopańskiego, la t 21 i 
Górskiego, stałych lokatorów schroniska B. Al

be(cz> KRADZIEŻ BIŻUTERJI. Onegdaj nad1 wie 
czorem przytrzymano Chąiuia Lesera, a. iL 
zarzutem sprzeniewierzenia 3 srebrnych s gai * 
wartości 120 miljonów mk. na szkodę Neuwntna

1 Ski przy ul. kącik . ,
Brron Konopka, prez, Związku _ ziemian doniósł,

że onegdaj koło godz. 10 siuadziono Rozalji  ̂ u
nopczai ce w konsumie urzędniczym mil jard 240
miljonów mk. i biżuterję,

K om unikaty i za w ia ć to iśa a ia
WYSTAWA OBRAZÓW W DOMU ARTYSTÓW

W dniu 1 stycznia br. otw artą została w Domu 
Artystów przy placu św. Duelia nowa wystawa 
obrazów, na k tórą składają się między innemi 
prace: Berezowskiej, Filipkiewicza, Gepperta, J a ­
błońskiego, Janoszanki, Karszniewicza, Klimow­
skiego, Kopystyńskiego, Malczewskiego, Modze­
lewskiego, Mucnniclia, Finkasa, Muellera, Bironia, 
Tora, Tetmajera (Łokietek w Ojcowie), Stankiewi­
cza Wojnarowskiego, Wodzinowskłego, Żuraw­
skiego i In.

ZWIĄZEK' MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 
„YMCA" ur *dza ti bm. wieczór towarzyski dla 
Członków i dorosłych uczestników z przemówienia­
mi prot. R. Dybowskiego, prof. K. ki orawskiego i 
iłyrektcra, Amerykanina, p. E. O. Jacoba, oraz z 
częścią wokalno-muzyczną, k tóra zapowiada się 
bardzo interesująco. W części tej zaofiarowali 
Swój bezinteresowny udział członkowie Polskiego 
1.C..47J u Muzyczno-Pedagogiezncgo, a mianowicie
Świetna artystka opery p. M- M&cj.vojtvvs^«i ™- 
ay zikszczytnie skrzypek p. A. Peters, ar ys j  * 
ry poznańskiej p. Sobański, oraz zuakotfu e p w i 
stki prof. L. Grodzicka i G. Loeglerówna.

ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZERWY W wo­
jewódzcy,de krakow.dśiem zwołuje walne zgroma­
dzenie czionków na wtorek 8 stycznia, godz. 19 
w lokalu „Kultury Eolski" w Krakowie przy ul 

jpiorjauskicj 58.
,.FTVE 0*CLOCK*‘ Tc w  Opieki nad wdowami i 

ihiero-lzuu po oftceracu odbędzie się w Kasynie 
olieorskiem przy ul. Zybiikievucza w niedzielę 0 
łun. od godz. 5 do 10 wieczór. Ustalona opiuja 
(tych sympatycznych a bezpretensjonalnych zabaw, 
które gromadzą najlepsze towarzystwo naszego 
(miasta, dają lękojmię powodzenia. Zaczem znowu 
(kilku najbiedniejszym będzie można dostarczyć 
'opału.

Z krajU i ze świata
„VIRTUTI MILITARI" DLA PANUJĄCYCH.

„Dziennik personalny" M. S. Wojsk, z dnia 29 gru- 
tinia 1923 przynosi dekrety prezydenta Rzeczy­
pospolitej o nadaniu krzyża wielkiego orderu woj­

skowego „Yirtuti Militari" królowi Belgów — 'Al­
bertowi Ł, królowi Serbów, Chorwatów i Słowieó- 
ców — Aleksandrowi I. i królowi Włoch — W i­
ktorowi Emanuelowi III.

ODZNACZENIE „KRZYŻEM ZASŁUGI". Z War

cenach o 50 proc. zniżonych ulubiona operetka 
„Królowa M ontmartre11. *

IX PORANEK SYMFONICZNY Związku zawód. 
Muz. odbędzio się w niedzielę, 13 bm. Poranek ten 
poświęcony będzie wyłącznie Czajkowskiemu, a 
wykonaną będzie symfonja IV I V. Bilety są już 
do nabycia u J . Lipskiego, Sławkowska 8 . v .

wie-

' Z OPERETKI. Ulubieniec naszej publiczności W. 
W7esołowski, którego witano wczoraj tak  burzliwe- 
mi oklaskami, wystąpi gościnnie po raz drugi dziś 
w niedzielę o 4 po poł. w „Bajaderzt w partji 
księcia Radjami. W niedzielę 6 bm. o 8 w. atra- 

szawy telefonują nam: „Krzyż zasługi", do którego kcyjne „Krowoderskie zuchy" z występem autora 
przedstawiono w październiku osoby wojskowe i St. Turskiego. W poniedziałek 7 bm. o 8  w. po 
cywilne nie został w okresie noworocznym nada­
ny. Jak  się dowiadujemy wnioski na odznaczenie 
„Krzyżem zasługi" znajdują się już w prezydjum 
Rady ministrów.

PRZYJĘCIE W POSELSTWIE POLSKIEM. Z 
Sofji donoszą 4 bm.: Z powodu pięciolecia utwo­
rzenia tutaj poselstwa polskiego polski charge 
(Taffaires dr Tadeusz Grabowski wydał obiad, na 
którym obecni byli prezes rady ministrów i  mini­
strowie oraz dziennikarze i wyżsi urzędnicy. —
Przedstawiciel Polski i prczc3 rady ministrów buł­
garskich wygłosili okolicznościowe przemówienia 

PODATEK DOCHODOWY NiE BĘDZIE Z\YA 
LGRYZOWANY. Jak  się A. W. w Warszawie do­
wiaduje, podatek dochodowy nie zostanie zwalo­
ryzowany, ponieważ nowe przepisy podatkowe nie 
zostały załatwione przez Sejm. Podatek od uposa­
żeń służbowych zwaloryzowany wogóle nie będzie.

KTO ZAWINIŁ? Sąd apelacyjny w Warszawie, 
jak wiadomo, uchylił wyrok Sądu okręgowego, 
ska7.ujący b. komendanta policji państwowej m 
Warszawy Sikorskiego na 3 miesiące aresz'u za 
zaniedbanie obowiązków w pamiętnym d.iiu 11 gru 
dnia 1922 r. i uniewinnił komendanta Sikorskiego.
W motywach wyroku powiedziano, że wypad 
grudniowe spowodowane zostały skutkiem zanie­
dbania czynności władzy, ale niesłusznem jest, te -
dług przekonania Sądu a p e l a c y j n e g o ,  twierdzenie
wyroku sądu okr., iż sprawcą zaniedbali jest 
komendant P. P. Sikorski.

NORMALNY RUCH KOLEJOWY. Z Poznania 
donoszą nam: Jak  donoszą dzienniki, dzię 1 po 
godzie i energicznej pracy udało się

b.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO. ■-«*

Sobota, 5 M i.: „Sen nocy letniej-1.
Niedziela, 6 br„. po poł.: ..Betleem polskie ; 

czorem: „Zloty rvick rycerstwa".
TEATR „BAGATELA".

Sobota, 5 bm. po poi.: , Kaprys kobiecy ' (ceny zni. 
żone); wieczorem: „Wesele Fonsia .

Sobota, 5 bm O 11 w nocy: Noe Trz.ec. Króli. 
Niedziela, 6 bm. po poł,: Wicczpr Trzech KioL ; 

wieczorem: „1 eselo Fonsia". _  . u 
Poniedziałek 7 bm.: „Wesele Fonsia . ii* ? ,
Wiórek, 8 bm.: „Wesele Fonsia". -i 4<;

TEATR MtEJSKI „OPERETKA":
, Sobota. 5 bm.: „Bajadcra"; o 11T5 w nocy: Noc 

Tizech Króli. .
Niedziela, 6 bm. po poi.: „Bajadera 

„Krowoderskie zuchy".
wieczorem:

REDUTA" (ul. Lubicz 15).
I

' T i
KINOTEATR ,,

Sobola. 5 bm.: „Tajemnicza damaA 
Niedziela, C bm.: aj'“mnicza dama .

TEA TR ŚWIETLNY „UCIECHA".
Robota. 5 bm.: „Muzckalra nafta".

już w obrę­
bie dyrekcji kolejowej poznańskiej doprow adUe 
ruch kolejowy na wszystkich prawie Im pch o 
stanu normalnego. Do Warszawy wszystkie po-^ 
ciągi odchodzą już normalnie.

Z Gdańska donoszą: Panująca od wczoraj ( 
goda. umożliwiła przywrócenie inuiejwitjecj^ nor­
malnego ruchu kolejowego pomiędzy Gdańskiem 
a Pomorzem i pomiędzy Gdańskiem a b. Kongre­
sówką.

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW ZWIĄZKU;

Niedziela, 6 bm.: „Muzykalna liaHu
KINOTEATR „SZTUKA" (ul. św. Jana): o

Sobota, 6 bin.: „Hrabina de Langeais i uucer . 
Niedziela, 0 bm.: „Hrabina do Langeais 1 oficer .

p°-| DZIAŁ EKONOMICZNY
nor-

W  K r a k o w ie
i W Warszawie

CUKROWNI. Z Warszawy telefonują nam: Wcze- w  K a to w ic a c h  
raj z polecenia sędziego śledczego, któremu po-1 
wierzono bvlo przeprowadzenie śledztwa w Zwią ‘ 
zku cukrowników, aresztowano dwóch urzędników  
tego Związku, W ilczyńskiego i Bikulskie;

7.900000 
7.850.000 
8 400.000

TO niebywały film, wyświetlający przewrót u  Rosji — to film, 
który  powinien być w idziany przez w szystkich dla zroia- 

znioiiia ZŁA skrajne] NĘBZY, OŁ3DU I OKRUCIEŃSTW 
--------------- C Z E B E Z U rrC Z A J E B .--------------------

Papiery dyw idendow e
z dnia 5 stycznia 1924 r

Rynek walutowy, aż do ostatniego dnia ub 
tygodnia nie wykazywał prawie żadnych zmian. 
Dolar trzymał się na poziomio 6,800—0,900.000 i 
mimo nawet znacznego zapotrzebowania nie ule­
gał wahaniom in plus. Na, bądź co bądź, dodatni 
ten stan wpłynęła interwencja rządowa, a przede- 
wszyslkicra sprawa pełnomocnictw dla rządu, które 
słusznie wszelka spekulacja uważa za bicz na siebie 
Dopiero wczoraj, gdy rozeszły się kolportowane 
na giełdzie warszawskiej 'pogłoski, że rząd pełno­
mocnictw na plenum nie otrzyma — dolar z miej­
sca podniósł się na 7,500.000 do 7,900.000 na 
giełdzie oficjalnej, by w prywatnych obrotach 
dojść do 8,500.000 i wyżej. Również i inne waluty 
zagraniczne odpowiednio podskoczyły, a  tenden-' 
cja mocna na razie nadal się utrzymuje. 1

Horoskopy więc na przyszły tydzień niezbyt, 
'omyślne.

Gislda pieniężna i papierów dywidend.

W tysiącach msrek poi.
Trar sakcie

A K C I E :

Bank H andlowy . . .
Bank Zw. Sp. Zarobk.
Cegielski . . . . . .
P a ro w o zy .......................
R o b n ................................
Starachiwiso . . . .
Z ielen iew sk i...................
Ż y ra rd ó w ........................
Haberbusch . . . . .
Polska Nafta . . . .
Spirytus . «...................

Ł'ieVa zur rchtka
Zurych, 5 stycznia. Zamknięcie ci'cłd~.

13000—13000
14500-17000

5u00

2S00 
17500-16500  

480C0 
925000—875000 

15000 -14500  
1675—1650 

16000—13500

Kraków, 5 styc/mia-
Dolar . . . . . 7,900.000
Fraak sztv. . . 1,375.000
K orona austr. 112
K orona r ześk a  230000

i Fum sz ter l. . . 33,800.000
1 frauH  iranc. . 380.000

Holandja

w a r s z a w s k a
Eiie-.o,a pie&ięina

W a r s z a w  , 5' stycznia.

7.300000

;o.
związku z 
sZtowauia.

tą sprawą przewidziane są
W

dalsze are-

SHU&BUs
ś . p .  w a c l a w  H a r a s y m o w i c z , p m k o w m a

wojsk polskich, zmarł 1 bm. w Warszawie w 63 
roku życia. Zmarły pułkownik brał czynny udział 
w walkach legjonów w Karpatach. Już w r. 1904 
należał do „wydziału bojowego" i działał z ramie­
nia marsz. Piłsudskiego, klóiy zostawał w jkoątak- 
Cie z- .Taponją. Działał także po r. i907 . Galłcjr. 
Wo Lwowie otrzymiał ty lu ł iużymiera. W cłiWili 
wybuchu wojny wstąpił uo legjonów, gdzie dosłu­
żył się stopnia oficera i zorganizował żandariuerję 
Ic-gjonową, której został szefem.

  Inżynier Ignacy K i n e l ,  porucz.nik-wutcrau
wojsk polskich z r. lSoJ, kawaler o d«> .1 
Militari", emer. st. radca b. \vydziaiu^ krajowej 
zmarł we Lwowie, przeżywszy la t 79.  ̂
odbędzie się dziś o godz. 10 rano zo szju ala woj­
skowego.

Virtuli
o,

Pogrzeb

NAJWYŻSZE CENY PŁAOż za brylanty, perły, zło­
to sreuro, zcgaiki, oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 

rma zegarmistrzowsko-jubilerska JOZEFA CYAN- 
K16WU J  V iRĄKÓWl ULICA SŁAWKOWSKA L. 1.

dziełu nadaje 
i oprawę wc-

7. Kli&KCWSKICB TEA1
Z TLATRU IM. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj wra­

ca na afisz po kilkudniowej przerwie, powstałej 
wskutek repertuaru świątecznego, arcydzieło szeks 
pi.rowskid „8en nocy letniej", dochodzący ^  obe- 
jnem świetnem ryznowieniu 25 przedstawienia 
nrzy nicsłabnąccm ód prcmjery powodzeniu „Sen 
grany być może obecnie Tzadko, ukazując się n: 
afiszu naprzeniian * „Carewiczem Aleksym", na­
siennym sukcesem tej części sezonu.
‘ J ro po południu „Betleem polskie", wieczorem
„Złoty wiek rycerstwa".

Próby „Caluguli", w obecności autora, poMiwa- 
ją się raźno naprzód; świetnemu 
teatr obsadę najwybitniejszych sił 
d iiif wzorów Karola Frycza.

Z TEATRU „BAG ATELA". Wczoraj; za prcnije- 
ra w „Bagateli" przyjęta została przez pubU*. 
ność z gorącym aplauzem, czógo wyrazem by 
wybucliy szuBOJCgo śmiechu i dlugo^ nmnn 'nąee 
oklaski. Pod sprawną reżyserją p. Noskowskiego 
sztuka szl t  żywo i gładko. Doskonałe kreacje pp. 
AiidruszcYzM-iej-Sznage, Kolumn, Modzelewskiej, 
Stepowskiej, Noskowskiego, Wesołowskiego, Kwiat 
kowskiego, Berskiego, Szuberta, Cybulskiego 1 m.
zapewmują krotochw .li Ruszkowskiego długotrwa-
" 8° , jt w  o-om Fon-ia" dziś 1 w niedzielęle powodzenie. „Wesele i  on a

moru koinedja L elła.a „ 1 . w (lrlv™a-iir,
t Ł ą  ’ Mar ją, ICwiatkowsm.n.ĄesOrowsUm

na czele' ^ 4 po ppl- po 'cenach zniżo-
  „No-

biegły iydsietł na giełdzie 
krakowskiej

Kraków, 5 stycznia.
(W. S.) W ubiegłym tygodniu giełdowy m główna 

akcja skupiła się na rynku papierów dywidendo­
wych, które poct koniec minionego roku jakoś ra­
źniej rusz; ly z miejsca. Zwyżka papierów n. 
kiedy nazbyt gwal-owna — nie przfśzłu bynaj­
mniej niespodziewanie. Sjggdeiewurio Mę j-'j
tv ;ia   raćf.cj prz.ysz,!a za pozuo, w chwili bowiem
g<5v dolar os pgnął b. wysoki kurs, krorego dogo­
nić papiery nawet przy najwyższej hauss ie me są 
już w stanie.

Tyco dniowa stabilizacja dolara, odpadnięcie tein 
samem możności spekulowania pa eodzicunej róż­
nicy kursów walut, bj la też jedną z głównymi 
przyczyn zainteresowania się papierami przemy- 
s.owemi. To też tak  gotączkowyeh dni nie zau­
ważono dotychczas ita giełdzie krakowskiej, 8 7 
sukurs stałym uczestnikom zebrań prz.ybyli ma­
sowo t. z. „goście", którzy zasypując swe banki 
zleceniami głównie przyczynili się do wzrostu l.ur 
sów papierów. Jakkolwiek liauss a na rynku pa­
pierów miała znamiona spekulacyjne, — to jednak 
papiery bynajmniej- nie uzyskały kursów wygóro­
wanych. albowiem mimo 10U—2 00% zwyżiń w 
czasie od 31 grudnia do 3 stycznia, papiery nadal 
są* "wprost absurdalnie niskie, zwłaszcza wielkich 
przedsiębiorstw metalurgicznych, jak Zieleniew­
skiego Cegielskiego, Trzebin;u-żelaza, Potęgi, Le­
mieszu czy też Górki, Clmdorowa, K rakusa itp. 
F 0111 itai#y już niesłusznie zaniedbywane papiery 
handlowe, z których niejedne kosztują m nuj mż 
jajo. Również i akcje bankowe, będące do ostat­
nich niema dni k o p e r k ie m  giełdy krakowskiej 
zn iczuie sic poprawiły i szybko osiągnęły dr.sć
wysokie kursa. Fizoduje wśród nich B a n k . Zw.ą- 
zku spolek zarobkowych
względu na rychłe przewabuowame

D o la ry  S ł . Z j. . 
F ra ia k f  s z w p jo . 
T\o -  • n y  o z e s k io  
FraoTA z?o4y . . 
B elg ia  . . . . 
H a la n d ja  . . .
Praga ..............
Ł ondysa . 
K ew  J«rk . . . 
Paryż
S z w a jc a r f a  . . 
Wiefiea . . . . 
Wtocliy . . .

1,410 000
318.000

211.000 
31 400 000

7.300.000
355.000 N

1274.000 
102—93

314.000

MARKA POLSKA W ZURYCHU.
Szwajearsk' Bankrerein notował nieotiejalnie War.

' szawę O-OOUUńO—0‘OCOIOO.
Giełda ami>ierdams!ta

Amsterdam, 4 stycznia. Berlin C'58 3/8 za bil jon. 
Paryż 1285, Szwajcarja 4605, Wiedeń 0‘0037 8/8, Nowy 
Y’ork 264 3:8, W iochy 1105. Praga 765—769. i

Ctic2da lo n d y ń s k a
Londyn, 5 stycznia. Nowy York 429T2, Francja 

88'25, Włochy 300, Szwajcarja 24 05, Ilolandja 1107‘25,
Giełda nowcucrska

Nowy York. 4 stycznia. Kurs dzienuy 4, /ł%. prze- 
! kar na Londyn 430‘25, przekaz na Londyn ua 60 dnł 

127l37, przekaz na Larw. 488. przekaz na Amsterdau 
37'78, pr7,ckaz na Praap ^-,i rrzfl.-az na Berlin » 
płaceniu 2! zn

Paryż, r  i j i .  -t. Nowy York 20‘5£,
;.Włochy 88‘fiO, Sz*s«jiaija 05L

S rafow e ryak i tow arow e
Ziemiopłody:
Lwów, 4 stycznia. Pszenica 39.500 000—20,000.000 

żyto małopolskie 11,500.000—12,000.000, jęczmień ma­
łopolski browarniany 11.500-000— 12,(>00.000. iwies ma 
lopolsk. 10.500— 1 l  OOO.OeO, fasolr .Biała 30.000.000—
31.000.000, fasola kolorowa 23,000.000—27.000.000. wv. 
ka lt.OoO— 12,000/KjO, maka aszenna 40% 45.0i30.(rÓ0, 
mąka pszenna 55% 35,CUO.POO, mąka pszenna 70%
27.500.000. milka żytnia 60% 27,500.000, mąka żytnia 
70% 25.0ÓO.OÓO. otręby pszenne 8.000.000 otrę.by tyt, 
nie 7500.000. Buch na giełdzie nadal słaby. Ogólny 
obró< około 50 ton. Transakcje żytem, grochem, faso­
lą. Dla zboża twardego brak popytu. Ziemniaki po­
szukiwane. Ofc-rty na sprzedaż kukurudzy krajowej.

Poznaniu, który ze 
na 100 zło-

, , nnt-kich za sztuką w ciągu tygodnia potroił
,wó kurs. W ślad za rim  poszedł Bank Matopol-

Ban« Przemysłowy.
t,-M)ierów p r z e m y s ł o w y c h  największe zamtere- 

■— -w- akcje arbitrażowe, będące

W niedzielę o gca: ino-
nych powtórzony będzie >,tia-kon*f-Y 1 0\brz”xQi«
i y noworacznoj", który sobt ak oibrzymm
powodzeń,ieł Program obejmuje grot J M  S i j W
c  rozwiąziinif -. Ł . Z- C g ^ g g J .
tora karnawałowy nastrojowy obr^ 
ludzkich cieni", aktualną, satyrycziłą W P- 
gowej „Kraków w piekle", u ie z ifw ó  zaiaw ną 1 
rodję tamową „V serja „Hrabiny Ij . w u ’ a- 
dzie p. Nowakowskiego i  bogarą tifektównt) czę6(- 
kabaretową, w której reprezentojwane są 
taniec, piosenka. (

I C'

numor.

64

resdstja pms? paruskiel
Paryż, 5 stycznia. Berliński Korespondent 

..PctiłL Parifiicn" donosi, że Outcu? znizka fran­
ka francuskiego zestala postanowioną na kon­
ferencji bankierów niemieckich, która odbyła 
się dnia 6 listopada ub. r. w Frankfurcie nad

Menem. Już 13 listopada podjęto ofen/ywę 
przeciw walucie francuskiej na- giełdzie w Am- 
sterdanide. V ymieniony utrzymuje, że władze 
francuskie posiadają dokumenty, stwierdzające 
tę umowę niemieckich bankierów.

?*JGZI .
Zurych, 5 stycznia. Panuje przekonanie, że Chcąc się ochronić, przed dewalucją, bardzo 

waluta szwajcarska nie da się utrzymać na o-wiele osób nabywa ziemię, lokując w ten spo- 
bccnym poziomie. sób swe kapitały.

ski oraz
L  ̂

n - me, m  o S k t t  spekatacyjnym na Wiedeń, cały porządek dzienny.
doskona 3 -  ̂ ^ ^  20-miljonową zwyżkę osią- j Najpierw w trzecióm  czytaniu bez dyskusji

miljonów zyskał Ziele- przyjęto projekt ustawy c skreśleniu art. 89 
do VV;cJnia, ustawy o podatku majątkowym.

Siersza, gont. oraz Trzebinia-tiu-1 
z,

ostatni&j chwili

8/r i  p r z y lu ł  i f i iś  o s ta te rz n ie  u s t a j e  o p płtiam oc 
nictsjGcft i  pro(£!zorj!icl] i s u i l e t o s ^ i i

sftwa 6 r a m u s o M m  stó so w fu  esRsżfriłtu dFeżyźnmnsso pn y!c»
r., przyjęto ustawę do-W nrszawa, 5 stycznia.. Dzisiejsze obrady Sej­

mu rozpoczęły się o 12 w południe i trwały za­
ledwie godzinę, w czasie której wyczerpano

Poważną, bo '0l _ .
noka Górka, kilkanasoe

ńiwwski, główny
dalej Chodorovv 
szcze. Z papierów
ce co do wysokości  ̂ , u *l

żelazo, o r a z . Krakus. Z papierów zaś jin  o v ^  . zarobłtOwej. U staw ę t ą  przyjęto  ni-etyiko z po- 
Pharrta oraz Impex, k lóry  z mespełaa ^o.óUO sko- p raw]wl) rozszerzającą ją nierylko na zawód

„ . . vn, ■ , N astęp n ie -p rzy ję to  w 3 czytaniu projekt u-
„ś „lżejszy n pierws2 ^ _ 3 stawy o obowiązku stocowan/a wskaźnika zmian

-i zwyzki osiągnę a rzeoitua kosztów utczyuiania przy regulowaniu piaey

czył ua 160.0O1'. 
Na „pogioklzm" nie różniącej się

. . .  . , , dztenrłkarski ale także na pracowników wy-
zuj i dawrdetw perjodyczirych. Ponadto ucl.walońo

ważne też zainteresowanie wywołuje „Len‘, li. s ■ sięgnir 50% długości okresu badania, skrócona 
nie poszukiwany ze względu na korzystne praw e  ̂jjyia na 1 tydzień. Przyjęto rówmez rezolucję, 
poboru oraz na wielkie nadziejo, jakio ł^cz^ z

Berlinie 14 lwcś 1923 
tyczącą bez dyskusil.

Wreszcie jx> lcótklej dyskusji
UCHWALONO Vvr TRZECIF.M CZYTANH, 

U STAW Ę G PEŁNOM OCNICTW

w brzfflii«tl6 ustalouem w drnęiem czytaniu.
Po przyjęciu tej ustawy marśz. Rataj zabrał 

glos i iv krótkiem przemówieniu '■podkreślił, że 
niesłuszne są zarzuty, że Sejm nie pfćteoiyał in 
ten-sywnie, wystarczy bowńom przegk?iii;ać 
Dz: e>nniki Ustaw za rok ubiegły, aby przekonał ' 
się. ile ustaw Sejm opracował.

Po wyczerąmiiu porządku dziennego marsk 
Rataj zamknął posiedzenie Sejmu, wyznacza kię 
następue na dzten 28 bm. Porządek dzienny o- 
bejmuje nagłość trzech wniosków nagłych.

mcdalekiem już uruchomieniem tych zakładów 
Wymienić również należy Chybie, Lokomotywy, 
Naftę Krośnieńską, które w ostatnim  tygodniu 
przyniosły poważne zyski posiadaczom.

W ostatnim dniu giełdowym przyszła gwałto­
wna zwyżka dolara, — reakcją której był na 
rynku papierów dywidendowych spadek wszystkich 
niemal efektów za wyjątkiem Zieleniewskiego, 
Ludwinowa i Banku związku spółek zarobk Zniż­
ka ta  jost pi zejściową, po której niewątpliwie pa­
piery jeszcze szybciej doganiać będą kursu dcła- 
ra. -

aby rząd w rozporządz-emiu wykonawczem usta 
lii trzy dm. jako termin wypłaty dodatku rtro- 
zyźnianego po ogłoszeniu wskaźnika przez ko­
misję statystyczną za OKres ubiegły.

Z kolei po refe-racio posła Zdziachowskiego 
przyjęto dodatkowo prowdzo. jum budżetowe za 
4 kwartał ubiegłego roku. Uchwałę tą przyjęto 
glosami dawnej większości. Nastęipme przyjęto 
prowdzorjum budżetowe za 1 kwartał br. gło 
sami całej Izby przeciw 60 głosom mniejszości 
narodowych.

Po sprawozdaniu pos. Seydy o ratyfikacji 
polsko-niemieckiego uaianu, podpisanego w

Warszawa, 5 stycznia Następne z kolei p< 
dzisiejszem, positdzonie Sejmu odbędzie się 2C 
bm. -ta

Sprstiia npHniicll posła ZatnoysklofB
(Telefonem od oaezego ko.espond*nt*  ̂

Warszawa, 5 stycznia. Ostateczna decyij* ‘ 
sprawie powołania posła Zamoyskiego fi» 
nowisko ministra spraw lagre.m :anyoh »pali 
ma dziś n& konferenc między premjeren 1 p  
Zamoyskim.



N r B n U W A  R E F C IF M A

O r a  m i g  i o czsm piszg?
(Lina Narodów  o... niewolnictwie w  Polsce. —  
uo nas c?eka w  związku z w aloryza cją? —  ria- 
o h  wo-dem okratyczne ultimatum poa adresem 

jł. Grabskiego. —  S praw a nominacji m arszałka 
Piłsudskiego. —  Echa kongrean P. P. S ).
Pan Erik Drommond, generalny Bekretarz Ligi 

Narodów, wystosował do rząJn polskiego zapytanie, 
ćzy rząd polski zgadza się na... zniesienie niewol- 
nictwa(!) w Polsce i jakie w tej mierze poczynił 
larządtenia. Podobne zapytanie otrzymał także — 
?ząd Abisynji i Afganistanu

Dzisiejsza poranna prasa krakowska omawia ten 
iowód niesłychanej, u{ okarzającej wprost ignorancji. 
Dzienniki stwierdzają równocześnie, źe dużą część 
winy ponosimy sam( nie informując należycie za­
granicy

„II. Korjer Codzienny", frzypominając, że okól­
nie Drumonda nie jest pierwszym przejawem Huoełnej 
dezorjentacji Anglików odnośnie do Polski (słynna 
pomj łka Llo. da Georga: Sląsk-Cylicja!) —  pisze: 

. „Jeśli tak dalej pójdzie, możemy otrzymać za
rok zapytanie Fortigu Office (angielskiego min. 
spraw zagranicznych), na interesujący turnat: 
„Czy przyw ilej iudożerslw a jest zamieszczony 
w naszej Konstytucji, komu on w Polsce przy­
sługuje i czy z głosowania nad ewentualną 
zmianą Konstytucji w Sejmie, nie mogą bvć 
wykluczeni posłowie, którzy sami uprawiają 
lndożerstwo

„Ale żart na bok! Za poważny to temat do 
żartów. Ignorancja Lloyda George’a, niesły chane 
zapytanie Drummonda, wszystko to uważać 
musimy za sygnały ostrzegawcze! Dowodzą one,
że Europa zachodnia albo nic o nas nie wie, 
dlbo tylko idjotyzm y, które wpadają w nią 
przeróżni nasi wrogowie. Zajęci nstawicznemi 
waśniami partyjnemi, nie mając wyobrażenia 
) tem, eo znaczy szeroka myśl polityczna, za­
niedbaliśm y najzupełniej dziedzinę propa­
gandy. Jeśli zaś idzie o teren ang’eUki, to 
zaniedbania te Bą wręcz rozpaczliwe. A prze­
cież Anglja jest jednym z najbardziej decy­
dujących czynników polityki europejskiej a za­
razem jedynym  ry n k !em pieniężnym, na 
którym  otrzym ać m ożemy pożyczkę*.

„Na tle genjalnego okólnika p. Drummonda 
jasną się dopiero staje zasługa byrego mini­
stra spraw  zagranicznych w  gabinecie Si 
karskiego hr. Aleksandra Skrzyńskiego, 
który teraz w Londynie wydał doskonałą rze­
czową książkę o Polsce. Część naszych stron­
nictw i prasy, zwłaszcza te koła, które w cza­
sie wcjpy miaty największą sposobność infor­
mowania Zachodu o Polsce, zaatakowały za tę 
książkę hr. Skrzyńskiego. A jednak dobrzeby 
było, aby tę książkę przeczytali pp. Lloyd 
George’owio i Drummoniowie. Zawsze to cie- 
kawBze, a dla Poiski korzystniejsze, niż inspi 
rowane przez Polaków artykuły prasy zagra­
nicznej, w których jedne stronnictwa polskie 
oskarżają inne ugrupowania i ludzi z „prze- 

, eiwnego obozu".
„Naprzód* uderza e i  11 „zapytania" p. Drnm- 

manda na naszą dyplomację, oświadczając, eo na­
stępuje:

Na tle tego zapytania p. Drummonda można 
zrozumieć, dlaczego Polska została tak, jak 
to się stało, potraktowaną przez Ligę, 
względnie przez Radę Ligi, gdy ta zajmo­
wała się Gdańskiem, Kłajpedą, Jaworzyną itd. 
Przecież kraj, o którym się sądzi, że istnieje 
w nim niewolnictwo, nie może być postawiony 
na równym poziomie n. p. z Czechami, które 
uznano za godne zasiadania w najwyższym 
aeropagu, podczas gdy Po'ska może najwyżej 
wnosić protesty i otrzymywać importy aleuckie 
listy

Incydent ten jest dewodem, jaką markę 
w yro b ili nam zagranicą różni dyplomaci, 
kł orym  powierzono reprezentowanie pań­
stw a polskiego wobec obcych. Pp. Modze­
lewski i Skirmnnt mogą podziękować p. Drum- 
mondowi, że tak „wysoko* ocenił ich zdol­
ności — reprezentacyjne.

Fatalne następstwa w alo ryza cji nie przestają 
zajmować dzienników. Dziś zsjął się temi bolącz­
kami „Czas*.

„Gzas* stwierdza przedewszystkiem, że pierwszem 
następstwem zwaloryzowania opłat państwowych jest 
potworny w zro st d rożyzn y. Opłaty podatkowe za­
czynają przerastać zdolność płatniczą spoieczeń- 
stwa, co jest zrozumiałem, skoro w obiegu znajduje 
się tylko J/io środków płatniczych w porównaniu 
z okresem | rzedwojennym. Pismo przewiduje tez, 
że zwaloryzowanie taryf kolejowych i pocztowych 
spowoduje, iż „koleje jeźozić będą nieoawem 
puste, a listonosze będą pracować po 2 go 
dżiny, chodząc z próżnemi torbam i'. Jak  na te n  
wyjdzie skarb państwa?

Konsekwencją waloryzacji opłat państwowych
będzie też w aloryzacja produktów rolnych I prze 
m yślow ych, a wkjń^n w aloryza cja w artości 
pracy. Nie można żądać od producenta, aby płacąc 
zwaloryzowane podatki nie waloryzował swoich 
wytworów, a byłoby wręcz nieetycznom, aby nie­
słychanie niskie (po przeliczeniu na złoto) pobory 
naszych urzędników i naszycn robotników dały się 
utrzymać z cbwilą, gdy i państwo i producent 
i kupiec pobierają to, co im się należy wedle pa­
rytetu franka, Ale w tej konieczności tkwi — zda­
niem „Czasu* — „największe niebezpieczeństwo:

„Produkcja nasza rolna i przemysłowa rozra­
stała się w latach ostatnich dzięki niższym płacom 
i poborom w stosunku do przyjętych za gra­
nicą. One to czyniły ją  tanią, zdolną do 
konkurencji, mogącą w yp ierać prodikcję 
czeską z ryn k ó w  rumuńskich i tureckich, 
a niemiecką z ryn k ó w  rosyjskich. Dzięki 
tej to okoliczności nasze wyroby bawełniane 
czy wełaiane, żelazne czy agrarne biły swoją 
taniością wszystkie inne w krajach sąsiednich. 
Teiaz nagle, w eiągu kilku tygodni, musim y 
dokonać skoku, który bedzie musiał dopro­
wadzić nasza pJace i pooory do wysokości 
Con ogólnych, a tem3amem niesłychanie pod- 
niesieuie drożyzny kosztów naszej produkcji*.

„Czas" reasumuje wreszcie wszystkie skutki 
waloryzacji w następujący sposób. Czekają nas 
komplikacje, polegające:

„1) na podniesieniu kosztów  naszsj 
produkcji do wysokości cen światowych, 
wskutek czego jej zdolność konkurencji 
i ekspanzji ulegnie reaukcji; 2) na nie­
możności dostarczenia naszej produkcji 
dostatecznej ilości kapitału obrotowego,
co wywróci wszystkie słabsze gospodarstwa;
3) na zmuszeniu państwa do Olbrzym iego 
podniesienia plac urzędniczych, wskutek 
czego to, co państwo zysaa drogą waloryzacji, 
wyda nazajutrz na pobory*.

Apelem do p. Grabskiego o ostrożność i prze­
zorność kończy „Czas* swe wywody.

Jrśli już mowa o p. Grabskim i stosunku psy­
chicznym  stronnictw do jego rządu, warto zacyto­
wać głos głównego organu nar. demokracji „Gazaty 
Warszawskiej*. „Gaz. Warsz.* stwierdza, że dziś 
nikt rządu nie chce oualić:

„Niema w Sejmie nikogo, ktony pragnął 
p. Grabsl iego obalić, wszyscy bowiem zdają 
sobie sprawę z tego, że w tej chwili, niema 
w pro st m ożliwości utw orzenia nowej w ię k ­
szości W Sejmie i Oparcia na niej rządu 
parlamentarnego. Stąd zadziwiająca zgoda po­
wszechna nu to, że rząd został powołany przez

p. Prezydenta Ezeczypospolitej i 2e p. P re zy ­
dent zaangażował w  tej oprawie sw oją od­
powiedzialność11.

„Gazeta Warszawska* zgłasza jednak pod adre­
sem rządu szereg „ultimatów", których niespełnie­
nie spow odow ałoby przejście N.-D. do opozycji:

„Na pierwszy pian wysuwa się tu orzywi-
śei* utrzym anie llnji dotychczasowej w  po­
lityce zagranicznej. Wszelkie nowe pomysły 
na tem polu, o których wspominają niektóre 
pisma, byłyDy ryzykownemi eksperymontami, 
niweczącemi to, co w ciągu la t czterech, mimo 
wielkich trudności już zrobiono i co przez 
ostatnie półrocze zostało U3talone“.

Dalsze „ultimata* wyrażone są tylko ogólni­
kowo, jak n. p. „usunięcie polityki z w ojska11. 
Co to znaczy w  zrozum ieniu narodowej demo­
kracji — wszyscy wiemy.

\V związku z tem szczególnego znaczenia na­
biera wiadomość podana przoz dzisiejszy poranny 
„Naprzód*, że przyjęcie przoz marsz. Józefa Pił­
sudskiego stanowiska szefa sztauu jenerał nego 
jest na dobrej drodze.

W  prasie krakowskiej znajdujemy wciąż jeszcze 
echa krakowskiago Kongresu P. P. S.

„Głos Narodu* stwierdza antykomunistyczny front 
P. P, S., który — wedle wyrażenia „Głosu Na- 
rodn* —  przemienił się w nieufność do marksizmu 
wogóle. Na Kongresie zapomniano o haśle walki 
klasowej, zdecydowano się na ewentualne wstąpie­
nie de gabinetu z udziałem innych stronnictw. 
Pismo zajmuje się dalej stosunkiem P . P. S. do 
mniejszość! narodowych i zwraca uwagę, że na 
Kongresie mówiono o rządzie od P. P. S. do Ch. D., 
ale nie wspomniano nawet o możliwości koalicji 
rządowej wespół z mniejszościami. Uchwały Kon­
gresu określa „Głos Narodu* jako dew&loryzaCję 
SOCjaiizniU i konkluduje:

„P ow aiaje więc w  Po‘sce druga N. P. R., 
socjalizm  zde w a lo ryzo w a n y i to jest naj­
ogólniejszy skrót uchwal krakowskiego Kon­
gresu*. * i

Z  uchwał Kongresu P, P. S., jeśli idzie o sto­
sunek do mniejszości narodowych, niezadowolony 
jest też sjonistyczny „Nowy Dziennik*, który mię­
dzy innemi pisze:

„Przez całe obrady Kongresu snuła się 
charakterystyczna dw oistość w tej sprawie, 
dwoistość, wynikająca z dwóch zamierzeń: 
uzyskania mocnego, popularnego dzisiaj za 
granicą a także wśród demokracji polskiej, 
hasła wyborczego, sprawiedliwej ochrony 
Mniejszości, z drugiej jednak dość mglistego, 
zakantelowanego i elastycznego, aby później 
„gdy się będzie przy rządzie* móc ogołocić 
hasło to dyplomatyczne z treści bez „logicznej* 
kompromitacji.

Ta dwoistość, nie chcielibyśmy powiedzieć 
nieszczerość, jak zmora ciąży na uchwale 
o mniejszościach. Stylistycznie silna, rozpę­
dzona, niemal idealistyczna, w konkretnych 
zobowiązaniach (za wyjątkiem uoiw. ukraiń­
skiego) ogólnikowa, dyplomatyczna i giętka, 
jak historja ideologji P. P. S.“

Dla informacji należy douać, źe owa rezoiucja 
kongresu w stosunku do mniejszości po — potępieniu 
nacjonalizmu, stawia postulaty całkowitego i rze­
czywistego równouprawnienia wszystkich obywateli, 
wprowadzenia w życie artykułów konstytucji, gwa­
rantujących mniejszościom ich prawa kulturalne, ję ­
zykowe t  szkolne, bezwzględnego zaprzestania szy­
kan administracyjnych, naprawy administracji na 
kiesach wschodnich, wprowadzenia tam samorządu 
gminnego w miastach i na wsi, w powiecie i wo­
jewództwie; dopuszczenia obywateli, należących do 
mniejszością uo administracji państwa we wszelkich 
zakresach i autouomji terytorjalnej dla mniejszości, 
zamieszkałych na wschodzie Ezeczypospolitej.

Ostatni punkt rezolucji podkreśla potrzebę kon­

taktu socjalistycznych partyj mniejszości narodo­
wymi z P. P. S. i wzywa je do walki z nacjo­
nalizmem w łonie ich własnych społeczeństw.

Po zamknięciu kroniki
( Ą  DALSZE ZWOLNIENIA ARESZTOWANYCH 

PO 6 LlSTOPADA. W czoraj jak donosiliśm y został 
w ypuszczony z aresztów  śledczych st . oficjał po­
cztow y Karol K órnicki. R ów nocześnie zostali w y­
puszczeni na w olność; Stan. W ójcik , Ju liusz Zbro­
ja, W anda T ud iow icz, StanL-daw Haja, Stanisław  
R usin, Jan Styrnal, Franciszek Michniak, E uge- 
njusz Goebl, R udolf G loger, A ntoni Baran, Piotr 
L isa. T adeusz Knutol, Marjan Kulej i Stanisław  
Lis.

W  dniu dżudajszyni zostało zw olnionych na zle­
cenie w ładz prukuiatorskich dalszych ló  osób, 
w m ieszanych w w ypadki listopadow e. Są nimi: Jo  
zef S tolarczyk, Jan Kozyra, Jan K olyza, Mateusz 
P tak , Jan W ierzbicki, Stanisław  A leksy , Jacenty  
Mękina, Marjan B ogatko, Stanisław  N apadło, W in­
centy C hrzanowski, *Stanisiaw Pająk, Jozef Su- 

'dek, Józef Nawrot, Andrzej N aw rot i Stanisław  
Jaśkow ski. ©gółem dotychczas w ypuszczono z aro 
sztow  67 osób, a aresztow anych zastało około 104 
osób.

C zy nastąpią dalsze zw olnienia i k iedy , o tem  
w ładze prokuratorskie m ilczą, również w jakiem  
stadjum  znajduje się obecnie śledztw o, W  szczeg ó l­
n ości, jk iedy zostan ie ukończono, niem niej czy  
.sprawa o zajścia listopadow e odbędzie się w ka 
dencji lutow ej, na razie sąd 1 prokuratura nie może 
podać konkretnych wiadom ości.

Odpowieozialuy redan tor:
M I C H A Ł  KONOPI ŃSKI .

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH:

tfflr Przedstawienie popołudniowe. "SŁI

W niedzielę, dnia 6 stycznia 1924 r.

N O C  S Y L W E S T R Ó W f i

z gościnnym  występem

STAREGO i NOWEGO R0K'J
CZĘŚĆ I.

i) TAJEM NICZE ROZW IĄZANIE
Groteska w l-oym akcie K. A. Czyżowskiego.

OSOBY:
W ładca . . . .  
StaUczyk . . . 
Burmistrz . . .
1) Sędzia . . .
2) Sędzia . . .
1) Drabant . .
2) Drabant . . 
Słomiana Kukła

, Tadeusz Fremto 1 
. Artur Kwiatkowski 

I.eopold Zbucki 
. Michał Melina 

W ł. Pietruszynrki 
Engenjusz Solarski 

, ignacy Bsrski 
Antoni Feronicz

2) M U Z E U M  l u d z k i c h  c i e n i
Jeden akt, „Sylwestrowych błaznów1' z prologiem K. A. Czy­

żowskiego.
OSOBY PROLOGU:

S t a ń c z y k  Artur Kwiatkowski
OSOBY AKTU:

Lir de Lir, książę Karnawału . . . Bolestaw Brzeski 
JSelli, księżniczka Miłości . . . Kazimiera Skalska
Graf Gr.au yon Lebenburg, burgrubii

Szarego Ż y c ia .......................................Michał Melina
Ludzkie cienie  ...................................  * * *

Korowód masek karnawałowych.

T E A T R  „ B A G A T E L A Ci

W sobotę 5. w niedzielą 6, w pontotoiiałek 7, 
wo w torel 9 1 we Środą & stycznia 1924 roku

w i s i ł e

krotochwśia w 3 amack R Ruszkowskiego.
OSOBY:

Emil ja Kurnicka . . .
Anastazja Kórnicka . .
Helena, córka Em ilji .
Wanda, córka Anastazji
K a z im ie r z .......................
Maciej Korzawa . . .
Alfons, jego syn . . .
Ogonkowski, rządca . .
P i e k n l s k i .......................
Mioz'k, pisarz . . . .
Dorowski, kuzyn Kurnickiej Marjan Godlewski 
Fedyczkowski, obywatol . Frauoiszek Torden
M a łg o sia ................................ karja W iernszówna
W o | t e k ................................ MaksyraPjan Cybulski

Marja Sznuge-Andruszewska 
Aniela Kohnan 
Marja Modzelewska 
H elena Stępowska 
Artur Kwiatkowski 
Franciszek Wysocki 
Tadeusz Wesołowski 
Kazimierz Szubert 
Ignacy Berski 
Zygm unt Nossowski

Antoui Ciapnta 
Antoni Kosowski _
Anna W alewska  
Eugenjusz Miśkiewicz 
Stanisław Żymirski 
Michał Melina 
Irena Osuchowska 

Józef, służący'Kazim iorza Antoni Feronicz
Rzecz dzieje się w Kurutcy, majątku Emilji Kurnickiej.

Reżyser: Z. Noskowski. 

Dywany z firmy F«ł. Pleszowski Kraków, Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. L. Szellera.

jank iel, dyr. orkiestry 
Josol t
Chaim > muzykanci 
Szmul )
Staś t przyjaciele 
Adolf /  Kazimierza 
Barbara, żona Ozonłoimw)

3) K R A K Ó W  &  MERLE
Rewia Nacy Sylwestrowej przez Jadwigę Migowa. 

Minuta conferenciera........................ Artur Kwiatkowsk
OSOBY:

L u cy p er -B o ru ta .....................................
B e lz e b .ib ;k ..............................................
Prez. Jan B e z k a n t y ............................
Prez. R o lii-M o lli.....................................
Prez. W ie lg u ś n ik ................................
M a s a r z .......................................................
Premjer P ia s t o s .....................................
Minister P o d k u ch a rsk i.......................
Ted otwór .....................................
Dyr W ęgjelonek . . . . . . . .
Dyr T e a t r z y ń s k i ................................
Hrabina P a r y ż a .....................................
Stróżka krakowska . ........................
Poseł AT A r e k .........................................
ProT. Klęska
Panias.a, która odnajmuje m ieszka­

nia .  ..................................................
Komisarz K litnś-B ajdu s...................
Piłkarz C r a co v ii .....................................

CZĘŚĆ 11.

Leopold Zbucki 
Anna W alewska 
Marjan Godlewski 
Anton. Feronicz 
Franciszek Wysocki 
M ieczysław W inkler 
Maks. Cybulski 
Jfazimierz Szubert 
Ignacy Barski 
W łtd. itatschka 
Michał Alelina 
Zofja Orćlyuska 
Aniela Kclraan 
W ł. Pietruszyński 
Stanisław Żymirski

Marja Gorayska 
Tadeusz Frenkiel 
Eugenjusz Sol arak

4)

Początek c goćz. 8-naej wieczorem.

t) P. RELLA I p. ROWNACEŚ odtańczą tanie' 
Nimf.

Z) T. FRENKIEL: Deklamacje.
3) P. JABŁOŃSKA I p. CESARSKI: Poematy 

taneczne,
4) S. TURSKI: Z nowym repertuarom.
5) Pp. KOZŁOWSKA i SEMPOLIŃSKI: Piosenki 

aktualne i tańce polityczne.

ZAKOŃCZY:

5, V. SERJA „HRABINY P A R YŻ A 1
(Film bez ekranu).

OSOBY:
Hrabina MoreaiTowa 
Apasz Ombitide 
Rabatin

W  tytułowej roli wystąpi ubocza MiA-GRUDZIEŃ.

Confćrencier Z. Nowakowski.

Początek o godz. 4 po południu.
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J f f l r ó r j M B i
i zakład wodoleczniczy

Dra K M iW K fi
K ra k ó w , u l . s z u j a k U g o  t .  11.

Telefon hr 1205. 
Wodolecznictwo, kąpiele kwaso- 
węglowe, elektoy.-zns — larnfa 
kwarcowa, di,asta.^Choroby ul ła m  
nerwowego.,iołądk* i kiszek, serca, 

^•-cnTrzYca, renm at.zm . i l

krótki, krzyżowy okazyjnie 
do sprzedania w  skłauzie 

fortepianów
K s l e E i v  S m & I a r s l s i e !
Kraków, ul. Szewska 9, T p

L o k a J

w  ś r ó d m i e ś c i u

t o ś k a r / i ,  n a d a ł b y  f i e  ^ i f s r a  

i f. pM Im i cio 
Z $ f 0 £ Z £ r t ' a  p o d  „ L O K & l  3 5 G « T  d c  

taiyra „Hycli1*, ulica Szczepańska 9.
M ta d a  kobiet" zajmie się więk- 
M fi azem gospodarstwem a itarszi j 
pani lub pana. Łask , we zgłoszenia 
do Auln. „Nowej Reformy" pod 
.Pracowita* 67 1 2

P o sz u k u j:;  W Krakowie t.zy -  
pokojowego mieszkania z kom­

fortem. Zapiać:, m iesięcznie równo* 
wartoió 120 frauków szwajcarskich, 
Odpowiedź: DrH ollasuder Henryk. 
Tarnów, Kantdrja 19. 48

„ B A T U R A "

Kraków, Grodzica L. 60, Szkoła, parter.
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i Nauczyciele przygotowują się 
szybko i dokładnie do inatory i egzaminów z 4 i 6 klas 
(na c e n z u s )  zapomocą .wykładów pisemnych, opracowanych 

przez fachowych profesorów. 32

J ^ d y e a  m sty ^ .u c fa  w  P o l s c e .
Informacje i prospekta bezpłatnie. — Na odpowiedź znaczki.

j^ u ty B O W ca y  buchalter bilauiism  
*.1 biegły korespondent polsko- 
niem iecki poszukuje popołudnio­
wego biuroweg: zajęcia w po- 
ważnem przed*iębicv*twie przemy- 
słowo-handlowem. Łaskawe zgło­
szenia pod „II. B .“ Podgórze, 
skrytka pocztowa 18. 58

W1a karnawał po najniższych  
cenach, w wielkim  wyiiorze 

poleca: Bieliznę męską, damską, 
pończochy, skarpetki, rękav. iczki, 
krawaty szale jedwabne — firma 
„Au Bon Marche* Leon Nass, Kra 
ków, ul. św. Tomasza 20 (przecznica 
Florjauskiej, róg Szpitalnej.

2829 5 5

FORTEPIANY PIANINA
Generalne zastępstwa 40

SfeiNway & Sons, Stinq. O rignal,
PetFOf

i  innych firm światowej sław y po cenach fabrycznych — poleca

Zygmynt Raba Nasi.
^ C r a s c ó w ,  u l .  ś w ,  3 ,

p
e c  n a i t o w y  zakupi firma: 

Orzeł", Mikołajska 9. 59

żelazo;
ułacę najwyższe ceny. Rosan- 

feld, Kraków plac Szczepański 9, 
sklep galanteryjny. 2728 2 2

g^fupiuję stare m etale

kradzioną książeczkę wojskową 
nnięważniam, Piotr Zajda. 52

pszczelarz, w sile 
I r  wieka, energiczny, zapobiegliwy, 
w swoim zawodzie wszechstronn ** 
wykształcony, posiadający cblnti t  
świadectwa i li.«ky polecają le, 
odbyciu praktyki wieloletniej w kr;.ju 
i zr granicą w pierwszorzędnych do­
mach, zająłby się cnętnie cała go­
spodarką Refloktuję tylko na slsłr  
posadę na dogodnych walonkach  
Zgłoszenia pod „Ogrodnik" do ad­
ministracji „Nowej Reformy" 9 3 3

gotowe i  nr zamówienie poleca 
pracownia knśnierska *4

J u l j a n a  W a j d y
Krakó iw , ” ia 3 (w podworcu).

'Ł  ir*
i szkła szlifowano wszelkiego ro­
dzaju poleca p o  c e n a c h  t u p -  
s z y c h  o i  konkurencji W ytw órn i 

luster
S . K L IPST T E lN , K ra k ó w  
S t a r o w i ś l n a  6 3 ,  t e ł .  2 1 5 2

firmy Leon Kalmns! 41

0 kazyjntfc do sprzedania sekre- 
tarzyk -mtyczny, karamauii 

perskie i sumak. Zgt “ '.eni. 
w administracji „N. Reformy". 4'

K R E ^ Y  ¥ 7 "  l i  W  &  T  M  6 6  W O D Y

H Y D L A ,  » £ R F U f  L f  9 9 ^  ̂  K G L O N S K i E  M i
żo:m:wsz.;d, j fabryczny skład: M. STATTEP i 2. KLAPHOLZ. Krakdw, Karn.eńcka 28_____  złBa* wszębzie

Do rąk i twarzy 
w rożnych zapachach.

Ł  E  O  ZŁ. J l- U  a -
Do nabycia we wszysikicn perfmnerjacli, aptekach i drogderjick. Lahoraiirju>n „LEO *,

Do rąk i twarzy 
w różnych zapachach.

W, Dni karot Literackiej w Krakowie, uL Jaftellouska L. W «dea g n u a n d  VI IŁ O drtU


